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O zakażeń ach ropnych.
Poza świa tem widz ia lnym istnieje Świat istot n iewi­

dz ialnych,  któ re  za lu dn ia ją  każdą  kroplę wody,  każdy 
pyłek kurzu,  każdy cen tym et r  naszego ciała i naszego 
ubrania .  Sil lo bakter je .  Mogą by ć  okrąg łe  i w tedy  n a z y ­
waj;! się kokkami,  mogą  mieć kształ t  laseczki,  przecii rka,  
śrubki .  Niektóre  są zupe łn ie  nieszkodl iwe,  inne w yw ołu ją  
c h o ro b y  u ludzi i zwierząt.  Za jm iem y się tu szczególnie 
tak zwanemi bak lc r jam i  ropnem i .  Mają  one kształt  z ia re ­
nek i dzielą się n a  dwie  grupy:

1. gronkowee ,  iwan-e tak  d h l e g o ,  że uk łada ją  się 
w  skupienia ,  podobne  do w innych  gron

2 paciorkowce ,  k tó re  tworzą  długie łańcuszki .  W  p o ­
łożnictwie wie lką rolę  odg ryw a  druga  grupa.

N a z w a  „bak te r j e  r o p n e “ pochodzi  stąd, że te d robno -  
us l ro je  w y w o łu j ą  w  ciele ropienie ,  to jest  g rom adzen ie
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si r  bialo-żóltcT\vego p łynu  zwanego  ropą.  R o p a  sk łada  się 
z ciałek b iałych  krwi ,  k tó re  m a j ą  w łasność  poż e ra n ia  b a k ­
ier  ji i w  ten sposób  c h ro n ią  p rzed  n i en n  ustrój .

Chcąc  w yka z a ć  obecność  łańcuszkowca ,  pob ieramy 
kroplt ;  ropy ,  rozc ie r a m y  na szkiełku, p r z e s u w a m y  przez 
p ło m ie ń  b a r w im y  róznemi  b a r w n i k a m i : niebieskiemu, 
czerwonem i,  f jolelowemi. P o  wysuszen iu  og lądam y p r e p a ­
rat  pod  m ik ro s k o p em  Chc ąc  lepiej poznać  c h a r a k t e r  bak-  
lerji,  h o d u j e m y  je na (Sztucznych pożywkach :  bul jonie ,  
żelatynie  i tak  zawamym agarze,  t . j  pożywce  zrobionej  
z pcyynego ga tu nku  m o r k u h  yyodoroslóyy.

Łańcuszkoyyee z na jdu ją  się yyrszędzio yyr świeci* o tacza­
j ą c y m  nas,  n a  yvszyslkich p r z e d m i o t a c h .  Są one n ieszkod­
liwe, j ak  długo n a s k ó re k  jest u t r z ym any .  Gdy n a  poyyic- 
rzcl im .ciała poyystaje r a n a  — dos ta ją  sic do niej  d r o b ­
n o u s t r o j e  ropne, i zakaża ją  ją, co ob jaw ia  sit* tern, ze r a n a  
zaczyna  rop ieć  i w  jej otoczeń.u  pojayvia się zapa lne  za- 
ezeryyicnienie. Z miejsca zakażonego b a k te r je  dos ta ją  się 
do  na c zyń  chłonnych ,  s lamląd  zaś  do gruczołóyyr c h ł o n ­
nych ,  k tó re  ulegają  poyyiokszeniu. W  n iek tó rych  yyypad- 
k a c n  b a k te r je  yynikają do krwi .  Jeżeli  k rążą  y\re kryvi, m e  
r o z m n a ż a j ą c  się i w k r ó t c e  z niej znikają ,  lo lak i  
s tan  na z yw a m y  bak te r jem ją .  Jeżeli  zas b a k lc r je  r o z m n a ­
ża ją  się yyT obiegu krwi ,  s lan taki n a z y w a m y  scp t ikemją  
Jest  to cho roba  b a rdzo  niebezpieczna ,  często kończąca  się 
śmiercią.  Ob jawia  się yyy^oką gorączką,  po p rze d z o n ą  d r e ­
szczami i r op ien iem  yy r ó ż n y c h  n a r z ą d a c h  yyeyynętrznycb. 
-Oprócz zakażenia  r a n  łańcuszkoyyee yy-ywolują p o w i e r z ­
c h o w n e  _zapalenie skory,  zyyane różą,  głębsze zapa leń  e 
skóry ,  zyyane ropoyyicą, czyli 1‘legmoną,  rop ien ie  yv k o ­
ściami, yyedlug noyyszycli ]>oglądóyy szkarlatynę ,  przede-  
ws/ .ystkiem zaś gorączkę połogową.

J a k  yyspomniałam, łańcuszkoyyicc może  tylko w t e d y  
d o s ta ć  się do us tro ju ,  j eżeh zostanie  n a r u s z o n y  naskórek ,  
pokryyyając '  poyy ierzchnię  ciała. W nę t rze  m ac icy  po p o ­
rodz ie  jes l  j edną  wie lką  raną,  slanoyyi żalem, d o b r ą  b r a  
ruę yycjścia dla l)akterji .  W  pieryyszych pięc iu d n i a c h  po 
p o rodz ie  yynętr /e mac icy  nic  zayyicra w ca le  bak te r j i  Czop 
ś luzu  za m yka  yyeyymęlr/me pjście* mac icy  i Oddziela je od 
pocbyyy, k t ó ra  zayyiera r o / n e  bak te r je ,  m iędzy  m n e m i  także 
łańcuszkoyyee, j edna k  w  .niewielkiej ilości, gdyż p o c h w a
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nie  s lanowi dobrego  ś rodow iska  dla  rozwroju bakter j i .  
Na tom ias t  silnie zanieczyszczone są części p łc iowe  z e w ­
nę trzne,  k tó re  s tyka ją  się z bi'ełizną, moczem, ka lem itd. 
Samozakażen ic  rodządej ,  której  n ik t  nie  dotykał ,  przez 
hal i te r je ,  p r z e n ik a j ą c e  z do lnych  odcinków n a rz ą d u  r o d ­
nego do górnych ,  zda rza  się tylko wwjąlkowo,  najczęśeiei 
wledy ,  gdy po ród  z jakiegokolwiek  p o w o d u  się p rzed łuża  
n a d m ie rn i e  Najczęściej  b ak te r je  dos ta ją  się do w nę t rza  
m ac icy  z zewną trz  prze* i n s t r u m e n t  , palce bada jących .  
Na leży  pam ię tać  o lem, że b a k te r je  r o p n e  są weszędzie, 
w' dużej ilości z n a jd u j ą  się n a  n aszych  p a lc a c h  i p o m im o  
na js ta rann ie j szego  mycia  i s to sow an ia  środków7 o d k a ż a j ą ­
cych nie  dadzą  się s tam tąd  w zupe łnośc i  usunąć.  N ie ­
bezp ieczeńs twu zakażenia  nie zapobiega  rów nież  użycie  
w y j a ło w io n y c h  rękawiczek  gum ow ych ,  bo  w ów czas  m ożna  
zawdec bakter je. ,  z na jdu jące  się w  dużej  ilości n a  z e w nę t r z ­
n y c h  częściach p ł c i o w y c h  rodzącej .  Dojście  clo sku tku  
zakażenia  ropnego  jes t m varunkow rane is tnieniem b r a m y  
w7ejścią;  zalezy p-ozńtem od in n y ch  czynników7. Ł a n c u - 
iszkowce z n a jd u ją  się w  pochwie ,  a naw7et w n ę t rz u  m ac icy  
wielu1 kobiet ;  p o m u n o  to w7iele z n ich  p rzechodz i  n o r m a l ­
ny p o ł o g i  a tylko pew ien p rocen t  zapada  n a  gorą< zkę 
pologowrą  Pochodź ,  to stad, że różne  szczepy lańcuszkow7- 
ców  różn ią  się między sobą  zdolnośc ią  w yw o ły w a n ia  zmian 
c h o robow yc h ,  któ re  n a z y w a im  jadów ilością. Jadowirość  
łancuszkowTeó\v można  [loznać jiotcin, że szczep szczegół 
nic j adówily  zaszczepiony  na jiożywkę, sk łada jącą  s i ę z m ie -  
szfmmv aga ru  z krwią,  wywroluje  rozpuszczenie  krwi ,  czyli 
heinolizę. Drug im  czynnik iem od którego zależy przebieg 
zakażenia  jest o d p o r n o ść  o rgan izmu i zdolność do ob- 
r o i n  przed bak te r ja m i  i wydzielane mi przez nie jadami.

d. c. n.

Dr. H. NEW LIŃSKA -  Lwów.

Z zakresu hygjeny ciąży.
Ciąża, przeb iegająca  bez jak ichko lw iek  powik łań,  nie 

jesl  uw a ż a n a  za s p ra w ę  cliorobowrą, lecz za s tan  f izjolo­
giczny lak, że n o r m a l n ą  c iężarną  zaliczamy do osób z u ­
pełnie zd ro w y c h  P o m im o  lo zmiany ,  jakie zachodzą  w or -
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ganiźmie pod w p ły w e m  zap łodn ien ia  i r oz ros lu  j a j a  p ło ­
dowego są tak znaczne,  że ła two m oże  p rzy j ść  do  w ię k ­
szych zaburzeń  w  us troju,  które  ze swej s t r ony  mogą  s p o ­
w o d o w a ć  nawel  dość ciężkie schorzenia .  Jeżeli  zatem każdy 
człowiek pow in ien  przes trzegać pe w nyc h  zasad hyg jeny  — 
to tembardz ie j  kob iela  c iężarna, dła które j  czasem nawet  
m aloznacząee  czynniki  mogą  już być  szkodliwe i w yw ołać  
p o w a ż n e  zaburzenia .

Ogólnie jes t przyjęte ,  że c iężarna pow inna  proceadzić  
takie  życie, jakie  p rowadz i ł a  przed zastąpieniem. Zasada 
ta nie jest  zupe łn ie  s łuszną i b a rd z o  wiele kobiet  źle by 
n a  tern wyszło,  gdyby w  trybie  swego życia, swoich  zajęć 
j w  swoich r o z r y w k a c h  po zastąpieniu  ' n i e  uczyni ły  żad ­
n y c h  zmian i ograniczeń. W ie m y  dobrze ,  że wszystkie  
ważniejsze na rządy  podczas  ciąży zosta ją  upośledzone-  
w  swoich  czynnośc iach  częściowo przez powiększoną  m a ­
cicę, k tó ra  je uciska,  częściowo przez zaburzenia  w p r z e ­
m ian ie  mater j i ,  k t ó ra  się. w zm aga  z po w o d u  obecności  
t zapo t rzebow ań  płodu,  ł dlatego c iężarna  m us i  się p rzy ­
sto sować  do tych  zm ien ionych  w a r u n k ó w  us tro ju ,  m u s i  
prowaadzić życie według  spec ja lnych  prawiihd hygjenicz 
nych,  które  jej u ła tw ia ją  p rz e t rw a n ie  okresu  ciąży, zmiej  
szą działanie  szkodl iwych czynn ik ów ciąży, a zarazem w p ł y ­
ną  doda ln io  na  rozw ój  płodu.

( id ybyśm y przeg lądnę l i  ko lejno  wszys tkie  zmiany,  ja­
kim ulega organ izm kobiety podczas  ciąży — lo zauważ} - 
tny, że n a  wrszystkie u j em n e  s t rony  ciąży m o ż n a  znaleźć 
jakąś  radę,  która  ułagodzi te p r zy k re  ob jaw y  i umożl iwi  
p r a w id ło w ą  czynność  poszczególnych n a rz ą dów  Zacznie­
m y od na jbardz ie j  rzuca jącego  się w  oczy, czyli od p o w ię k ­
szania sic brzucha .  R ozras tan ie  się m ac icy  w  drugiej  p o ­
łowie ciąży w yw ołu je  rozciągnięcie, się powłok  b rzusznych  
— n a s tę ps tw e m  lego są rozs tępy  i bl izny, j ako  dowód,  
że skó ra  ut raci ła  już swo ją  elastyczność i że do p i e r w o t ­
nej jedrności juz nigdy nie wrróci. Prócz skóry w  rozc iąg­
nięciu j iowiok b rzu s z n y c h  b io rą  udział i mięśnie,  k tó re  
po zbyt  często nas tę p u jąc y c h  po  solne p o r o d a c h  pozos ta ją  
nada l  zwiotczałe,  rozs tęp  w  l inji  ś rodkow ej  pom iędz \  m ię ­
śniami s ta je  się szeroki  i n i e j ednok ro tn ie  u w i i i o r ó d e k  
można  wyczuć  w tym  mie jscu  zaw ar tość  j a m y  brzuszne j  
tuż pod  skórą.  Taki  stan odbi ja  się u jem n ie  nietylko pod-
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■czas ciąż} i por-odu, lecz i u osób nie bę dą cyc h  w ciąż}
W  p ie rw szym  p rzy p a d k u  rozciągniętą  powłoki  b rzuszne  

nic  m ogą  p rzy t r zy m a ć  ciężarnej  m ac icy  w ’ p ra w id lo w e m  
ułożeniu, dno  jej silą ciężkości opada  ku p rzodow i  — p o ­
wstaje  tak zw any  b r z u c h  obwisły  ze wszysfkiemi n a s t ę p ­
s t w a m i  jak  np. n iep ra w id łow e  położenie  p łodu  n i e p r a w i d ­
łowe wstawian ie  się części p rzodujące j ,  s łabe bóle  p o r o ­
dowe  iip. O ile kobieta  nie  j e s t w c i ą z y  — zwiotczenie  p o ­
włok  brzusznyc h, szczególnie, geh się do  lego dołącz} os ła ­
bienie  mięśni  pod s ta w y  miednicy ,  w yw ołu ją  obniżenie  się. 
na rządów puny brzuszne j ,  a więc części r o d n y c h  i jelit. 
Te o s ta tn ie , -o p ad  i jąc ku dołowi,  nac iąga ją  krezkę, czyli 
o t rzew ną ,  na której  są zawieszone — i tern się t łu m aczą  
ciągle bóle  w  krz} żach  i uczucie  j akoby  ciągnienia  ku 
dołowa, na które  kob ie t ’,’ takie się skarżą.  Stan ten właści ­
wie już  n a p ra w ić  się nieda, gdyż w  p rz y p a d k a c h  zan ie d ­
b a n y c h  żadna  opaska,  ani leczenie już nie pomogą.  Dlatego 
m us im y  się s tarać, aby wczas zapobiedz temu.  aby  m c  
dopuśc ić  do zupełnego zwiotczenia  powłok  b r zusz nyc h  
i dać lej mac icy  jakąś  podporę,  l d ó ra b y  p o d t r z y m y w a ła  
j ą  od do łu  i przodu.  To  zadanie  m oże  spełnić jedynie 
m o c n a  i dobrze  d o p a s o w a n a  opaska,  k tó ra  w  t \ m  p r z y ­
padku  p rze jm u je  na siebie pracę  rozc iągn ię tych ścian b r z u ­
sznych  Opaska  taka m us i  być  z rob iona  z m a te r i a łu  p r z e ­
wiewnego  i rozciągli  wrngo tak, aby  ob e jm o w a ła  t} lko do l ­
n ą  połowy brzucha .  D okładne  dopasownnie  do figury,  nie  
k rę p o w a n ie  r u c h ó w  ciężarnej,  jak  rówmież nie  wywie ran ie  
uc isku  na macicę, a jedyn ie  podl r /vmywain ie  j e j  o do łu  — 
•oto są zalety cł-obrej opaski  c iążowej . Nosić  ją należ} poc.zą- 
w\s v od drugiej  po łow y  ciąży tj. w'tedy, gdy b r z u c h  zaczyna  
się powiększać ,  'na tura lnie ,  że pewne  różnice  m o g ą  być  w  za ­
leżności  od lego, czy m am y  do czynienia  z pierwias tką ,  ez, 
ANicloródką, z osobą  tłustą,  czy chudą .

Drug im  wmżnym czynnikiem w u t rz y m an iu  p r a w id ł o ­
wego kształ tu b rzuc ha  jes t z achow an ie  się kobiety w  p o ­
łogu. Ogólne  os łabienie  o rgan izmu,  rozciągnięcie  pow łok  
b rzusz nyc h  i mięśn i  p o d s ta w y  miedn icy  wwmaga d łu ż ­
szego-■odpoczynku i czasu, aby  uslrój  się wzmocni ł ,  a z wio t ­
czałe  mięśn ie  n a b ra ły  jędrnośc .  Zbyt  wczesne wstawanie 
z łóżka, a szczególnie p r a c a  fizyczna, podnoszen ie  c ięża rów  
•usposibia do l icznych zmian w po łożeniu  macicy. \ b v
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p o w ł o k ’ b rzuszne  wróc i ły  prędzej  do no rm a lnego  s tanu 
w ska z a nem  jest  założenie dobre j  opaski  już w  p ie rw sz ym  
d n . u  połogu.  Liczyć n a  to, że jakiko lwiek pas  b r z u s z n y  
p rzyczyn i  się do zwiększenia  ut racone j  jędrnośc i  tkanek,, 
oczywiście nie  można ,  w  każdym  bądź  razie  opaska,  ob le ­
ga jąca  dok ładn ie  figurę, nie pozw a la  n a  dalsze rozciągan ie  
się ścian b rzuc ha  przez rozdę te  zwykle w  tym czasie jelita. 
Noszenie  opaski  powinno  b y ć  tembardz ie j  zalecane,  gdy 
położnica ws tanie  i wróci  do no rm a ln eg o  t rybu  życia. 
U kobiet  biednych ,  ciężko prac r . jąycch,  już  w  pa rę  dni  
po porodzie ,  takie zwiotczenie  powłok  b rzusz nyc h  i o p a d ­
nięcie jelit  jest  z jawisk iem ezęslem wdasnie dlatego że nie 
m ogą  w ypocząć  'należycie po porodzie  i m e  p o d t r z e m u j ą  
opaską  powłok b rzusznych.

D rug im  ob jaw em, jak i  c iężarna  m ac ica  w y w o łu j e  wT or- 
gamźmie,  jes t  uniesienie p rzepony  ku  górze, przez co płuca 
nie m ogą  się prawidłowa) rozszerzać,  a serce zmienia  nieco 
swoje położenie  N a s tęps tw e m  tego będzie  u t ru d n io n e  od ­
dychan ie ,  mnie jszy d o p ły w  powie tr za  do płuc,  znane p o d  
na z w ą  dusznośc i  — jest ona  wryraz e m  zmniejszonego 
w ch łan ian ia  t lenu  przez płuca.  O ddechy  s ta ją  się częstsze,, 
płytsze,  kobieta  t aka  ła two się męczy,  szczególnie podczas 
chodzenia ,  przy pracy,  zginaniu się i t. d. P róc z  zmienionego'  
położenia  serca,  w  ciąży w ys tępu je  nieraz i powiększen ie  
się jego w sku tek  wzmożonej  pracy.  Krewr n a p o ty k a  na 
swej d rodze  przeszkodę,  wwtworzoną  przez obecność  j a j a  
płodowego,  składniki  krwi  zmien ia ją  się w sku tek  p o w ­
stawaniu  produktów '  p rze m ia n y  m ate r j i  p łodu  — wszys tk o  
lo wpływai na  zwiększenie  się p racy  serca,  k ló re  czasem 
m oże  nawet  d o p row a dz ić  do jego niedomogi .  ( Idybyśmy 
wię. Ciężarnej po/wmiili  pracować, tak, j ak  przed  zas tąp ie ­
niem, t. zn. dużo  chodzić ,  w y k o n y w a ć  ciężkie wys.lki  fi- 
z \ c z n e  — czynność  serca  wzmogła by się jeszcze więcej,  
a wsku tek  przemęczen ia  mięśniu m ogłoby  przy jść  do w y ­
czerpania  siły jego — szczególnie podczas  porodu.  Z drugiej  
s t rony na  tle wzm ożonej  p rac y  p rzychodz i  do p rze k rw ie ­
nia konczyn  do lnych  i upoś ledzenia  w odżywMiuu mac icy  
— lo znów  pow o d u je  gorsze odżywian ie  płodu ,  a nawet  
może  w y w o ła ć  częściowe odkleianio się ja ja  p łodowego

Z aró w n o  d ę i k a  p r a c a  fizyczna, j ak  i b r a k  r u c h u  szko­
dzą  o rgan izmowi  To  też zdrow a  c iężarna  nie po w in n a  się
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zbytn io  rozpieszczać,  nie p o w i n n a  z obaw y  zaszkodzenia  
sobie  przesadzać  w os trożności  i czas spędzać  n a  leżeniu 
— trzeba  pa ln ię tać  o tein, że , podczas  p o r o d u  czeka j ą  
ciężka praca ,  że mięśn ie  od bezczynności  wiolczeja,  t r a c ą  
swoja, siłę, swoją  elastyczność, a m uszą  byc silne, aby  p r a ­
cy porodowej  wydolać.  Dlatego c ięża rna  pow inna  p r o w a ­
dzić życie dość  czynne,  używać  r u c h u  um ia rkow a nego ,  
nie  dochodząc  jednak nigdy  do zmęczenia  i w ycze rpan ia  
R ów nie /  p o w in n a  un ikać  n a d m i e rn y c h  r u c h ó w ,  po łączo ­
nych  ze w s t rząsem  całego ciała  jak n p . : bieganie,  skakanie ,  
jeżdżenie ]>o złych d rogach ,  t ańce i t. p  , gdyż wszystko to 
odb i ja  się szkodl iwie n a  zdrowiu.  Na j rac jona ln ie j szym i  
b ę d ą  space ry  na  świeżem powie tr zu  i lekka p rac a  dom ow a .

(1). c. n.)

Seminarjum położnicze.
Czy wskazanem  jest używ anie rękaw iczek gum ow ych przez

położne.

Największym  wrog iem  kobiety ciężarnej,  rodzące j  
i po łożn icy są zarazki  chorobo twórcze .  Zarazki  k  m ogą  
dos tać  się do na rz ą du  rodnego  na j ła twie j  w  czasie p o ­
rodu ,  po  odejściu w od p łodowych.  J a k  d ługo  pęcherz  p ł o ­
d ow y  jest u t r z y m y w a n y ,  tak długo  w! mac icy  n i e m a  za ­
razkowe Po  pęknięc iu  pęc herz a  płodowego  za razki  z ła t ­
wością  mogą p rzedos tać  się do macicy. T a m  s p o ty k a j ą  
idealne w pros t  w a r u n k i  d la  swego r o zw o ju  a  m ianowic ie :  
c iepło oraz pożywienie.  Łożysko  .bowiem, k lo re  składa  się 
z olbrzymiej  ilości naczyń  k rwoinośnycl i ,  s tanowi ni e ­
p r z e b r a n ą  spiżarnię  środków' odżywczych  dla  zarazków 
Zarazki  u sadaw ia ją  się na  łożysku, zaczyna ją  się szybko 
rozm nażać ,  powodu jąc '  gnicie łożyska i b ło n  p łod o w y c h  
Produkty '  gnilne oraz  zarazki  dos ta ją  się do o rgan iz m u  
d rogą  naczyń  k r w io n o śn y c h  i l im fa tycznyeh ,  w y w o łu j ą  
podniesien ie  ciepłoty' ciała i dreszcze Rozpoczyna  się za ­
każenie,  a ź ród łem  są zarazki,  k tó re  dostały'  się do  macicy'.

Zarazki  są na jw iększym  wrog iem  człowieka. W y w o ł u ją  
o n o  wszystkie  choroby' zakazne  jako  to: ospę,  szka r la tynę ,  
wszelk ie  tyfusy', gruźl icę,  kiłę, rzeżączkę itd. Dziś pozna -
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lisim już tc zaiazki ,  w yw ołu j  a cc owe choroby ,  z n a m y  ich 
właściwości ,  w ie m y  jak  się rozw i ja ją  i jakie p o w o d u j ą  
o b j a w y  cho robowe.  Z chwi lą  gdyśmy poznal i  ow e  zarazki  
rozpoczę ła  ,si£ w a lka  z nimi. Zdobycze m e d y c y n y  na  tern 
po lu  są o lb rzym ie  i zbaw ienne  dla całej ludzkości .

Obecnie,  chcąc uch ron ić  człowieka przed  ospą,  szcze­
p im y  go przeciw 'ospie  już w p ie rwszym roku  życia. Szcze­
n i e n i e  polega na tein, iż do k rwi  w p r o w a d z a m y  zabite  lub 
osłabiono zarazki  ospy. P o w o d u je m y  przez to cho robę  ospy, 
j ednak  o ba rdzo  lekkim przebiegu.  Osobn ik zaszczepiony 
p rzec iw  ospie po przebyciu lekkiej c ho roby  ospy  jest już 
uodporn ione  i na  ospę więcej '  nie zapada.  W organ izm u  
tego człowieka pod w p ły w e m  szczepienia w y tw orz y ły  się 
środki  och ronne ,  k tó re  zabepiecznją  go od tej clioi oby.

W alka  z. c ho roba m i  zakaźnemu opa r ła  je; l na tej za ­
sadzie, ze ludzi  z d row ych  szczepimy zarazkami,  w y w o łu j ą ­
cymi  d a n ą  cho robę  i w  len sposób  zabezp ieczamy czło­
wieka  na  pe w ie n  c /a s  przed  lą chorobą .  Szezepim\ ludzi 
•obecnie p rzec iw cholerze,  tyfusom, szkar latynie ,  dyfte^ji  
dd 1 co się okazało!  Otóż skoro  w  jakiejś  miejscowości  
w y b u c h n i e  groźna epidi mjn, wtedy  W ładze  San i ta rne  p r z e ­
p r o w a d z a j ą  właśnie  owe szczepienia,  oddz ielają  zd row ych ,  
od chorych ,  nie pozwalając  aby  na teren,  w k ló r \  m ep i ­
de m ia  p a n u je  dostawali  się ludzie z sąsiednich  okol ic  
dd. W  ten  Sposób zapobiega się rozszerzen iu  epideraj i

Gdybyśmc mieli  szczepionkę lub surowicę,  zapob .eg i -  
j ącą  p o w s l a w a m u  zakażeń po łogowych  to rzecz na tu ra l -  
szczcpiliby.śmy wszyslkie  kobiety,  aby  je p rzed  tą k h a s / n ą  
c h o r o b ą  zabezpieczyć. Niestety,  nie p os iadam y  do dnia 
•dzisiejszego takiej szczepionki.  Nie pos iadam y  do chwili  
obecnej  takiego lekars twa,  za p o m o c ą  którego moglibyśmy 
zabn  zarazki,  któ re  c lostah się do krwi  kobiety  rodzącej  
tub po łożn icy i w yw oła ły  gorączkę połogową.

• Nie wszyslkie  położne zda ją  sobie  z lego faktu sprawę.  
Z rozumien ie  tej p r a w d y  przez po łożną  w y t łum a c zy  jej 
w  zupełności  organizacje  obecnego położnictwa.  Nie m a m y  
ża lem do dnia  dzisiejszego takiej  szczepionki ,  j ak  np.  p r z e ­
c iw  ospie po  zas tosowaniu  której  mogli ’, b ś m v  zabezp ieczyć 
ro d z ą c ą  lub jmlożnieę przed go rączką  połogową,

A zatem jiozostaly na m  środki  zapobiegawcze,  k tó re
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m a j ą  lo na  celu, aby. w czasie ciąży, p o r o d u  i po łogu  nie 
dopuśc ić ,  by zarazki  dos tały &ię do n a rz ą d u  rodnego.

Stąd leż wyn ika ją  przepisy  o myc iu  rąk  szczotką w y ­
ja łowioną  przed b a da n ie m  w ew m drznem .  Stąd też w in ­
s t rukcj i  dla po łożnych s u row o  w zbron ione  jest badan ie  
wew nęt rzne  rodzących , . j eże l i  nic zachodzi  konieczna po- 
trzeba. Organizacja  oddziałów położniczych,  p r a c ą  w szko­
ląc li po łożniczych,  przeszkolenie  położnych ,  po radn ie  dla  
c iężarnych,  kon t ro la  władz sa n i t a rnyc h  nad położną,  
wrszyslko lo zmierza do lego, aby  osoby powołane  do op ie ­
kow an ia  się kobietą  c iężarną  i rodzącą  s ta ły  na  wysokości  
zadania . P o łożnym  nie wo lno  pielęgnować  położn ic  go­
rączku jących ,  nie wo lno  p o ło żn y m  odwiedzać  c h o ry c h  na  
chorobę  zakaźne. Po łożna  winna  być  zawsze czysta, o d ­
powiedn io  ubrana .  W in n a  jak na js t a rann ie j  pielęgnować 
swoje  ręce. Położna  m a  dużo  okazji  do zanieczyszczenia  
rąk  Pielęgnując po łożnice — zanieczyści  swoje  ręce o d ­
chodam i  pologownani  Jeżeli wT łych o d c h o d a ch  zna jd ą  się 
silne zarazki ,  lo ła two je prze-niesie położna na  rodzącą,  
do której zostanie wezwania. Za razk .  m ożna  zniszczyć z u ­
pełnie  za p om ocą  gotowania.  A więc wr zak ładach  po łożn i ­
czych i ch i ru rg icznych  odkażam y w specja lnych  s tery l iza­
to rach  malc r j a l  o p e r a c y j n y : gazę i walę. P o lu je m y  wed 
ług przep isu narzędzia,  11111 j em y  według  p rzepisu i o dkaża ­
my ręce. Nigdy j ednak  nie możemę odkaz ić  swoich  rąk  
w takim stopniu,  a byśm y  mogli powiedzieć,  że niema na 
nich zarazków'. Tylko  za p o m o c ą  go towania  m ożem y  za ­
razki  zupełn ie  zabić. J ezc ,; ręce  nasze są / le  ut rzymane ,  
jeżeli zetknęły się z nieczystościami,  jak nj>. r o p a  lub od 
d i o d y  połogowi ,  gdzie z a razków  i to na jz lośl iwszych jest 
ninóslw'0 , lo wledy  absolu tn ie  nie m oże m y  w żaden ś [>o - 
sól) odkazić swoich rąk.

W  dużych  zakładać li położnic, zyc Ii 1 są specjalne po ­
łożne, k tó re  p rac u ją  wyłączna*- na sali porodowej .  Oddział 
j iołożnie ma inna po lo /n a ,  k tó ra  tylko na l\ 111 oddziale,, 
pracuje ,  oddział  oseskow m a ją  znowu inne jmlożnc, które  
za jm u ją  się wyłącznie  tylko oseskami. Taki  podział  pracy  
jest możl iwy w zak ładach  dużych.  W  m ałym  zakład/.ie 
po łożn iczym położna  za lalwia wszystko.  Ażeby zabezpic 
czyć swaijc ręce przed zanieczyszczeniem i fjyć zawsze 
go lową do p i a e y  lia sal j io rodowej  po lm  na  winna  beż-
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w a r u n k o w o  wszystkie  czynności  pielęgniarki  na oddzielę 
położnic  w y k o n y w a ć  w rękaw ic zkach  gum owych .  W tedy  
nie  znhrndzi  r ąk  i będzie  m og ła  w  każdej  chwili  udać  się 
na salę p o r o d o w ą  lub za jąć  się oseskami, jeżeli zajdzie  ku 
tem u  potrzeba.

Są położne, które  z a jm u ją  się b a d a n ie m  i leczeniem 
kobiel  nieciężnrnych,  co jes l rzeczą absolu tn ie  n ied o p u ­
szczalną,  gdyż po łożna  n iem a  naw cl na jmnie jszego pojęcia 
o leczeniu. Jeżeli  po łożna  ow a  zbada  c h o rą  na  r a k a  m a ­
cicy w  sianie  rozpadu ,  a c b o r y d l  takich jes t dużo,  lo 
zanieczyści  swoje ręce  w  na jw yższym  s lopm u.  Skoro teraz 
po łożna  owai zostanie w e z w a na  do rodzącej  i zbada  ją  
we w nęlrzme,  to skutk i  laki ego pos tępow an ia  będą  n a j f a ta l ­
niejsze. Niek tóre  po łożne me przest rzegają  zasad, k tó re  wy 
niosły ze szkoły, nie s tosu ją  się. Jo i n s t r u k c j i  Odwiedza ją  
< hory< h zakaźnych,  leczą ginekologicznie,  co uje „przeszka­
dza im udać się w każdej  chwali do po rodu  skoro zoslana 
wrezwrane. Jakżesz m ożna  wr tych wai  l inkach mówić  o za 
pob iegan iu  gorąezoe jiologowej.  Po łożne  owe n a j p r i w d o -  
podoflmiej m e  m a ją  naw e t  szczotek do mycia rąk.

Poiozna w'o lnopraklvkująea  również  wanna używać  
rękawiczek  g u m o w y c h  pod CMS pielęgnow unia położnicy'. 
H ę k a w h / k i  gum ow e  powitnay by< ba rdzo  luźne, a w t c d \  
me pę ka ją  w czasie nak ładan ia , ,  wanny hyc zawsze dobrze  
w ysypane  pudrem ,  gdy ż ła two  je wtedy' u b r a ć  Po  zdjęciu 
rękawiczki  wyi . i eowuje  się: powicr/u  linia zewaięlr/.na p6j- 
dzie do wewnąt rz  Wtedy  należy rękawiczki  odi iicować,  
gdyż w p r ze c iw nym  razie  zabrudz i l ibyśmy ręce, u l m a a ją e  
r ękawru z k ę  wy nir-owmią. Pękawdczki  powinno  się nosie 
nie w lor lm z in s t rum en lam i ,  lecz oddzielnie , 11 l jlepiej 
W' Specjalnej malej  lorehee.  W yda te k  na rękaw ie /k i  jest 
niewielki.  Jedna  para  jirzy odpowiedn ie j  konserw a e j i  wy 
wysta rczyć  może na ki lka miesięcy Gdy rękawiczka  pęknie 
m ożna  ją  z ła twością  nap raw ić ,  zalep iając  miejsce pęknięle  
j ilalkiem gumy.  Umiejętne używanie  rękawiczek gum ow yc h  
chron i  ręce j iolożnej pr zed  zanieczy szczemem i ul dwia 
położnej  j iraeę zawaidową. Po każde 111 użyciu należy' r ę k a ­
wiczki wymyć,  wysuszyć i zasypać  pudrem

Zatem poiozna  w inna  używać  rękawiczek  gum ow ych ,  
picJęgnujitę położnicę.  A wtedy będzie  mia ła  czysle ręce 
i może  w każdej  chwil i  po jśc  do  p o r o d u  z lem przeświad-
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ezeniem, że zrobi ła wszystko, co było w jej mocy,  aby  
ryce zabezpieczyć przed zanieczyszczeniem

W  tych p rzypadkach ,  w  k lo iy c h  pode jrzewa  u rodzącej 
kiły, w inna  ub rać  wygo towane  według  przepisu  rykawiczki ,  
a by  siy zabezpieczyć przed  zakażeniem ki lówem.

Byłoby rzeczą b a rdzo  wskazaną,  aby  odb ierać  porody, 
w rykawiezkacł i  s te ry l i zow anych . r N a tu ra ln ie  po obm yciu  
i odkażeniu r ąk  w ed ług  prze[)isu. Jest  lo nieosiągalne 
nawel  w  zakladacl i  położniczych.  Takie. pos lypow anie  w y ­
maga bo w ie m  ba rdzo  wielkiej ilości rykawiczek,  gdyż ryka-  
w.czki w  czasie s te ryl izowania  prydko  siy niszczą. W  p r a k ­
tyce prywaitnej położnej jest  to również  nieosiągalne,  ż a l e m  
stosowali .e rykuwiezek jes t w skazane  w  czasie pielyguowa- 
nia położnicy.

Prof. KAZIM IERZ ŻU R A W SK I  -  Lwów.

S P R A W O Z D A N I E
Zarządu  Św'e tl icy TSL. im. Król. J a d w ig i  dla  
kobiet  dorosłych (uczenie P ań s tw o w e j  Szkoły 
Położnycn) przy Kole Grunw aldzk iem  TSL. we 

Lwowie za I. półrocze 1934.
Swie.llica założona  została  w s tyczniu 1938 n a  pod-  

slawrie par .  14- 31 T. S L., z r. .19152 i by ła  czynną  do 
konea  czerwca  1933 (do ferij lelnicli). Skład o sobow y Na­
rządu  Świetlicy złożony z uczenie Szkoły P o łoż nych  w r o k u  
19.33 by t  n u s ly p u ją e y :

Przew odn icząca  J a w o r sk a  Slanis lawa,
Zasl. p r ze w o d m e z ąo e j : Głowacka Lucyna,
Sekreb irka:  Olszewska Slefanja,
/ a s l  sekret .:  1'iee.zonków na Zolja,
S k a r b n ic z k a : K as p e rs k a  Aniela,
Zasl  skarlmiezki  Sw irska Ka ta rzyna .

Z pow odu  wy jazdu ki lku cz ło nków Zarządu Świetlicy 
ze Lw owa,  po ukończeniu Pań dw. Szkoły Polożn ), a w i e l ­
kiego zajyciu innych  czi. sp ra w am i  za robkow em i,  w  drugie  i 
połowie 195,5 Świet lica była mało  czynna i wreszcie za 
przesłano w nkij pracy  w  l is topadzie  1933 i Za rząd  jej 
siy rozw iązął.
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D o p ie ro  w Styczniu 1934 podjęło w  Świet licy pracę  .na 
now o  urządzeniom uroe /ys lo śe i  wspólnego Opłatka dnia 
25. I. 1934 przy  m a ł y m  udziale d a w ń y c h  cz łonki# Swiet- 
iic.y ((3), a l iczniejszym udziale  t lowych  kandyda tek  (z 1. 
roku)  (24) i gości (20).

Po  takiej ki lkumiesięcznej p rze rwie  u o we te uezest 
niczki  wznowuh p racę  w  świetl icy od dnia PS. lutego 1931, 
Wś k tó ry m  to dniu odbyło się P organizacy jne  W a ln e  / g r o ­
madzenie  prz> udziale 10. nownzgloszonych ezlonkin Swiel- 
l i ry  i na tom zebran iu  w y b r a n o  nowy Zarząd Świetlicy 
w nas tępu jącym  składzie:

P rzewodnicząca :  Dyezkowsua  Marja,
Sekreta rka :  L ichońska  Katarzyna ,
Skarbn iczka :  K a h o r ó w n a  „TózeTa,
B ib l jo lekarka  Bur l ikowska  Marja

W y b r a n y  Zarząd o d l y l  p ie rwsze  pos iedzen ie  Zarządu  
przy udz iale  7 osób dnia 19. II. 1931, na k ló rcm  pos iano 
wil zorganizować  bibl jolekę,  ustalił  p rog ra m  p racy  na 
czas najbl iższy,  zalalwil  różne  ' .sprawy a d m i m s t r a o . jne 
i p rzep rowadz i ł  wp isy n o w y c h  członkiń w liczbie 15 
ósób

W  niedzielę dnia  25. II 1934 odby ło  się II m ganiza  
cyjne W alne  Aebranie ]>rz> udziale 15 osól), k lo re  dokona ło  
uzupe łn iaj ących wyborów do Zarządu  Świetlicy, a m i a n o ­
wicie w ybra ło :

Wiceprezeskę-  Pomazal i  ską "Katarzynę,
Zasl. wkrętarki ' :  M ik o la jo w ną  Zotję,
Zasl ska rbniczki  Ziębównę Stanis ławę,
Zaśb b ib l jo leka rk i  ■ K a r a iu o n ó w n ę  Balbinę.

10. III. 1931 odbyło  się 2 posiedzenia  Z a rządu  Sw iel 
liey przy udziale 9 osób.

12. [II. 1931 założono  w sali wykładowej  Szkol Po łoż­
nych b .b l jo teką  Świet licy ( jako tilję Centralnej  Bibl joleki  
Pow szeebm  i Kola ( i runwaldzk iego  'l SiK/j, na  razie  za opa ­
trzoną 30 tomami

21 III 1934 odbyło się 3 posiedzenie  Zarządu  Świet l i ­
cy p rzy  ud/aale (S osób.

25. I II  1934 członkinie Świet licy poszły na przedsla-  
s ląw.enie  w  Tca lrze  Wielkim „ P a n  AYołodyjowski
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28. III. 193j odby ło  się 1 posiedzenie  Zarządu  Świet­
licy przy7 udziale 5 osób.

" Od 28 III. do 11 IV 1934 t rw a ły  1‘erjc świąteczne 
i członkinie  rozjecha ły  sit; do dom ow ,  wskutek  czego n a ­
s tąpi ła  przerwai w działalności  świetl icowej .

12. IV. 1934 odbyto  5 posiedzenie Zarządu  Świetlicy 
przy  udziale  7 osób.

15. IV. 1931 odbyło  sit; III zebranie  śwbetlk.ow7c (prżv 
udziale 8 osólL, poświecone uczczeniu pamięc i  '1 adeusza 
Kościuszki  w rocznice; przysięgi Naczelnika n a  r y n k u  k i a  
kowaskun po 7 w ybuch  u powstania  1794 i - bitwy7 r a c ł a ­
wickiej.

27 IV. 1934 odbyło  się f> posiedzenie  p r e z y d ju m  Świet­
licy przy udziale 4  osób.

29. IV. 1934 Podbylo się „ W spó lne  św ięcone1', po łączone  
ze „Świę tem W iosny"  p rzy  udziale  60 osób. O godz. 18 
ks. Rękas  pobłogosławił  siół z j ad łem  i wyjaśni ł  znacze­
nie  t radycj i  ,Święconego 1 w  życiu i zwycza jach  polskiego 
spo łeczeństwa  puczem wTiceprezes  Kola Grunwaldzkiego  
TSL. i op iekun  Świetlicy prof. ŻurawasKi obszedł  wszy stkie 
uczestniczki dzieląc się z niemi ja jk iem i w yraża jąc  im 
p rzy lem  odpowiedn ie  życzenia.

Po lem  prezes  Koła Grunwaldzkiego  TSL.  prof.  J a n  
Sas Zubrzycki  w swem p rzem ów ien iu  podkreśl i ł  znaczenie 
p i ęknych  polskich zwycza jów w ie lk anocnych  w ogólności , 
a zwiaszeza pisanek i b a ra n k a  Wielkanocnego. jako t r a ­
dyc y jnyc h  symbolów7 zmarł  wychwYtania.  P o te m  zap rosz o ­
n a  d ek lam alo rka  pięknie wygłosda  wiersz  T. Lena r tow icza  
^Wiosna",  a p rzewodnicząca  Ś w ie t ln y  M. Dyczkowska  
odczyta ła  swój tael er al: „Młodość jako wiosna  życia",
puczem  c h ó r  Kursu Dokształcającego odśpiewali Sfcta^g 
pieśni  wielkanocn.yeh i n a r o d o w y c h

Nas tępnie  p rzeds tawicielka S w i et 1 i t y " J. Fis/ .erowa 
w  se rdecznych  s łowach  zło;,cła podz iękowan ie  Zarządowi 
Kdła  Grunwaldzkiego  za u rządzen ie  lego święconego i w o -  
góle za pom oc  ku l tu ra lną  i oswialowrą udzie loną  uczeni- 
com Paus lw.  Szkoły7 Po łożnych  przez zorgan izowanie  dla 
n ich  Świetlicy i ku r su  dokszta łca jącego Na zakouczenie  
obecny na uroczystości  prezes  Zarządu (ił. ,,Związku T e ­
atrów7 i ( ho ro  w L u d o w y ch  p, r adca  Rartosniski  zaprosił  
uczestniczki  na zabaw ę  taneczną  w7 sali Pose jm owej  w gma-

m
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ck u  Ska rbkow sk .m ,  gdzie świeUIeza^tki w  towmrz :slwie 
członków' za rządu  Kola ( i r unwaldzk iego  TSL.  ochoczo hm 
ożyły, przy  ■ dźwiękach dobre j  kapeli  do godz. 19 ej 
wieczór.

I. V. Członkinie S w .e l m y  wż.i#y udział  w  u rocz ys to ­
ściach „Swiyta N arodow ego  Pańs tw ow ego  3 M aja“, a m.ia 
no\vi< ie:

a.) 6 członkiń wzięło udział  w zbiórce  na  p a r  N aro  
d ow y  3 Maja (na TSL).

1)) Kilka zwiedzi ło P a n o r a m y  Hacławicką.
■c) Kilkanaście  zwiedzico .Muzeum Prz em y s ło w e  Miej­

skie,
d) 2 wzięły udział w  u rządzen ia  ob c h o d u  3 Maja na 

wsi  w  [iow lwowskim.
e) 27 uda ło  siy n a  p rzeds tawienie  „Wese le"  St. W y ­

spiańskiego w  Tea trze  Wielkim.
(> V. 1931 odby ła  sic; p ie rwsza  w spó lna  p rzechadzka  

celem zwiedzenia  mnisia Lw ow a ,  przy udziale (i osób. 
W  dn iu  lym zwiedzono VI i czyść I. dzielnicy m L w ow a  
•11% in. pa rk  Kilińskiego i P lac  Po w ys taw ow y (Ta rgów 
W schodnich) .

8 V. 1934 odbyło  siy 7 posiedzenie  Zarządu  Świet licy 
p rzy  .udziale , osób.

10. V 1934 odby ło  siy II przechadzka  po  Lwowie  
p i z y  udziale 7 osób Zwiedzono p rzep iękny  Cmcnbirz  Ł y ­
czakowski,  j eden z na jp iyknic jszyeh w Polsce, (a może  
,w 1 uropie) ,  lak swem  urozm a iconem  położeniem, jak 
piykneui i  p o m nika m i ,  o r a z  l icznemi p a m ią tk a m i  i z aby t ­
kami I l isloryczncm.

11. V. 1934 u tworzy ła  siy w Świet licy Sekcja  Sceniczna 
p o d  kierom nic,lwem J. N a h o r ó w n y .

13. V. 1934 o d l n  Lo siy przy udziale 17 osób  l i i  ( nad ­
zwyczajne)  W a lne  Zgromadzenie  O J .  Świetlicy, celem p rze ­
prowadzeni ; .  n o w y c h  uzupe łn ia jących  wyborów'  do Za- 
r / ą d u  Świetlicy, na miejsce osób, k tó re  z p o w o d u  zajye 
o sob is ly -h  b ą d /  l i iczdrowia z uc zcs lmclwa  w  p r a e \  Za­
rządu  Świet licy musia ła  zrezygnować ,  a mianowic ie  p rze ­
wodnicząca  Sw.it Uicy ]>. Marja  Dyczkowska,  zasl. sekre-  
la,rki Zoł ja M ikola jówna i zasl. skarbniczki  Stan is ława  
Ziybówma. N. itomiasl w y b ra n o  na przewodnicząc ą :,v ietjjcy
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l l o n o r a k  S?>elQową na  zast. sekre ta rk i  LeoJkadję P r u s ó w n ę  
n a  zasl. skarbniczk i  .1 u1 jc; l laszlowa.

.13 V. 15)34 po l i r  Aadzeeyezajnem W ajnom  Zgrom. 
Świetlicy odbyła  sic pX/y udziale 3 eewieczka  po Lwowie  
i oko l icy a mianowieie. p o  części dzielnicy pierwszej  n a
Zoi iowkę,  do P a r k u  n a  / e l a z m  | Wodzie  i na  S nopkow ,
gd/.ie zwiedzono W yższa  Szkole Gospodarczą  Ż&afcką.

15. V. 11)31 odbyło się cS posiedzenie  Zarządu  Swielliey 
p rzy  udziale  o osób.

22. \ .  1034 odbyło  się 5) posiedzenie Zarz. Świetlicy
przv udziale (i osób

27. \  1984 odby ła  «ię IV p rzechadzka  ,po Lwowie,
i zwiedzi ła  część dzielnicy I \ P a r k  Łyczakowski  im li. 
( l lowaekiego.  w u lk i e  boi..ko „Soko l i  Macierzy” i Ogród  
Hotaniezm Umw.  Lwowsk .

2!). V. 1934 odby ło  się 10 posiedzenie. Zarzadu  Świet licy 
przy udziale i osób. P. A a l io rów na  o t rz ym a ła  u r lo p  /  peł­
nien ia  czynności ,  p row a dz onych  w ^wietl icy.  Kieronic lwo 
$e.kcji Scenicznej objęła  J u l j a  Fiszerowie

3 VI 1034 ezl. Sw.el lim i uezeslniezki  K ur su  do- 
k^zlale.ijip‘ego oraz  kilka innych  uczenie Państw Szk. Pul 
(40 osob} wzięte udział yy p o ran k u  Dnia Spółdzielczości”, 
klory się odbyt  uroczyście  xv wielkiej  sali „Gwiazdy” przv 
id. F ranci szkańskiej  7, przy udziale  aOOO osóli. przw bardzo 
u rozmaicone  m programie ,  głównie  m uzyka lno  - w oka lnym. 
W program  wchodz i ły  leż: wykład prof. K. Żurawskiego 
op iekuna  Śeeielliey „O i s l o u e i  zadaniach  spó łdz ie lczośc i ' , 
oraz p rodukc ja  Sekcji Scenicznej naszej  Świetlicy.

a) de k la m ac ja  J idj i  l i s z e ro w e j  2 poemalóees a .1. 
Kasprowicza  „Trzeba nam  ee i i ry” i b) H. Szymańskiego 
„Społem”,

b. zbioroeea recy tac ja  soe.niczuli, zakończona  żeeeym 
obrazem.

„Apoteoza Spóldz iolności”, odegrana  [nzez 8 ezl. Świet-
1 C V .

> V. 15)34 odby ło  się 11 posiedzenie P r e z e d ju m  Świet­
licy przy  udz 1 osól).

12 VI. 1934 odby to  się 12 po®. Zarzadu  Medelliey przy. 
u d z i d e  (i osól)

l \ 1  1031 miała  s i (podbyć  yyycieezka do Żóikeea p rzy  
udziale  32 osób, lecz nie dosz ła  ona na raz ić  do sku tku ,
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z powodu  nieuzasadn ionych  t rudności  ze s l r ony  kasy  
kolejowej .  W obe c  togo część czl. Świetlicy pojechała  
tlo Hr /uehow ic ,  reszta  zaś uda ła  su; na V wycieczki; 
po Lwowie  przy  udziale 16 osób. Wycieczka zwiedzi ła  
cześć dzielnicy 11 Gródeckiej  i 111 Żółkiewskiej  i początek  
pasma  Gologór , a mianowic ie  szczegółowiej  zwiedzono 
przeslrzcii  Starego Lw owa w okresie  ks iążęcym (przed Ka 
z i i n u r z e m  Wielkim),  j ako to: Stary rynek,  na j s t a rszy  lwow.- 
shi kościółek ś\v. Jana,  koś r io l i  Marj i  Śnieżnej i k la ­
sz tor  P l \  Benedek tynek  lać., w. ogóle p rzes t rzeń  p ized  
ś redn iowieczną  (nieistniejącą dziś) B r a m ą  k rak o w s k ą  
i dawni  kmaziowskie  Podzamcze  i Podgrodzie .  Po tem  
udano  sic n a  Wysoki  Zam ek  (miejsce dawaiego d r e w n i a ­
nego Zameczka  książęcego), oraz n a  polankę,  gdzie stal 
W ysok i  Zam ek  Kazimierza  Wielkiego. Wreszcie  uczeslni  
czki wysz ły n a  Kopiec  tJnji  la ibelskiej (410 m), skąd prof.  
Zuraw'ski olijaśnil  dok ładn ie  p rzep iękną  p a n o ra m ę  Lw owa 
i okolicy.y p o t e m  \v\ en czka przeszła  wzgórzami krawg- 
dz iowetni  wjyżyny podolskiej ,  — P ia skow a  czyli Lw ia  Góra, 
kościółek śwc Wojciecha,, Lonszanowka ,  Cesarski  Łusek,  
Ja łowice  do stacji kolejowej Lwów Łyczaków, skąd kolo 
rogatki  Łyczakowskn-j  i budującego sie kościoła Matki  
Boskiej Os t rob ramsk ie j  wróci  ta z zadowolen iom do miasta .

27. VI. 1931 odb i  lo sie zakończenie  roku  szkolnego n i 
Kursie  Doksz tałcającym dla uczenie Państw'. Szkoli  P o ­
łożnych,  na które m to ż a k o m z e n iu  był  obecny  l)r. Ma­
jewski,  szef san i t a rny  Wojew Lwowskiego,  przedstawiciel  
Szkol} Po łożnych  i g rono  osób /  Za rządu  Kola  G r u n ­
wald /k iego  LSL. i z ap roszonych  gości

29. VI. 1931 O/ł. św ie lhey  i ie /eslniezyly w Świecie 
Morza,  poczem udały sic; o godz. ó popol .  n a  taneczną  za ­
ba w ę  ludową,  na k tó rą  czl. świet l icy zostały zaproszone 
z okazji  Zjazdu delegatów związku T e a t r ó w  i L l ió row  
Ludowy cli.

1. VII. 1931 o d b y ła  Sie wycieczka do Żółkwi celem 
zwiedzenia  pa nu  jlok h is to rycznych,  po SI. Żółkiewskim 
i k ró lu  Jan ie  Sobieskim
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Przegląd piśmiennictwa.
(S treszczał Dr. Fr. Schneck  — Lwów).

Dr. KLEIN  — (Warszawa).

Eklampsja (Rzucawka).
I s to tną  przyczyną  eklampsj i  j e s t  ^zatrucie o rg an iz m u  

kob ie ty  ]>rzez rozw i ja jącą  sic w  jej tonie c iąży  Konieczność  
o dżywien ia  d w ó c h  istot, matk i  i p łodu  pow o d u je ,  że p rze ­
m ia n a  mate r j i  o d byw a  się n a  znacznie  większą  skalę. Ja jo  
pl-odowe, wyda la jąc  swe wydziel iny do krwi  matki  nasyca 
jej  us tró j  c ia łami  b ia łkow em u  k tó ry c h  do tąd  w h m  uslry-. 
j u  m e  byłO. Wydzie l iny te dzia łają  n a  organ izm matk i  jak 
t rucizny,  prżffl! k tó ry m i  us lró j  c iężarnej  mus i  się bronie.  
Unieszkodl iwien ie  tych  t ruc izn  11 kobiet  z d ro w y c h  o d hyw a  

.■się bez zaburzeń,  11 kobiet  zaś specjaln ie  w ra ż l iw y c h  
lub c h o ry c h  pow o d u je  zaburzenia ,  któ re  noszą  n a z ­
w ę  za truć  ciężarnych .  Do lekkich  fo rm  takich 
zatruć  zal iczamy m d l o ś c  i wym io ty ,  k tó re  zau- 
w ażyć  m ożna  już n a  począ tku  ciązv, zaś najcięż­
szą pos tac ią  za trucia  c iężowego jest ek lamjis ja  "drgawki  
porodowm), w ys tępu jące  jiod koniec ciąży, podczas porodu ,  
a  czasem w po łogu  O b jaw y  cklamjis ji  są: sinica, drgawki ,  
u t r a t a  przy tomnośc i .  c h ra p l iw y  oddech ,  zmnie jszenia  się 
ilości w y d a w an e g o  moczu,  wysokie  ciśnienie krwi , (k tóre  
bez odpowiedn iego  p rzv rz ą d u  poznać  m ożna  po sunie  na -  
p ię lem tętnie),  czasem podwyższen ie  ciejdoty.  Schorzenie  
to w ys tępu je  czasem niespodziewanie ,  przeważn ie  j ednak  
w y s l e p u ją  zjaw iska, zapowiada  jące ek la m ps ję  t. zwT. z w ia ­
s tuny,  a t o : o b r z ę k 1 tw a rz y  i kończyn  do lnych ,  bó le  gło­
wy, białko w m oczu  i podwyższenie  c iśnienia k rwi  Po 
lozua  pi lnie obse rw u jąca  cii ża rna ,  zauważywszy  le 
zwias tuny  podczas ciąży, może  oddać  chore j  wie lką u s łu ­
gę) sk ie rowu pfe ją  jeszcze w  w czesnym  okresie  do szpitala,  
a lbow iem  wrszyslkie p rzy p a d k i  ek lamps j i  pow inny  być  le­
czone w szpi t a lach  Na jważn ie j szym  zatem obowiązk iem  
położnej jes t na ty c h m ia s to w e  wezwanie  leka rza  lub o d ­
wiezienie  chore j  do szjńlala,  a do chwil i  p rzybyc ia  lekarza 
musi  po łożna  zapewmić chore j  spokój ,  or az  włożyć do ust 
łyżkę d rew n ia ną ,  owin iętą  ręcznikiem, by przeszkodzić  
oka leczen iu  języka. Nic wolno takiej  chore j  wiązać i wie-
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war. jej ,do usl napo jów.  J a k  cieżkjem i n iebezpiecznem 
dla życia m atk i  schorzen iem  jest ek lem ps ja  w skazu je  na m  
takt,  ż^ śmie r t e lność  wynos i  około 20 proc.  t. j.j że na  100 
przypadków" d rgaw ek  po ro d o w y c h  um ie ra  około 20 kobiet .

Przegląd akusze ry jny,  Nr.  3. 1931 W arszawa .

A. GJERJELEWICZOWA.

Znaczenie m iędzynarodowego Kongresu Położnych  
w Londynie dla zawodu położnej.

W lipcu br.  odbędzie  sie w Londyn ie  VI. M ię dz yna ro ­
dow y  Kongres  Położnych.  Kongresy  takie o d b y w a ją  sie c o  
2 lata w  jednej  ze stolicy L u m p y ,  a delegatki  wszys tk ich  
Zw iązków Po łożnych  radz ą  nad  sposobami,  z im erzu jącym i  
do podniesien ia  zawodu  położnej pod  wzglądem in t e l e k t u ­
a lnym, m o r a l n y m  m ale r j a lnym .  Związek po łożnych  11. P. 
jesl cz łonkiem rzeczywis tym Międzynarodowego  Związku 
Po łożnych  i wysyln n a  kongres  l en  swoją; delegatką

Przegląd Akuszery jny  Nr.  3. 1931 W a rs z a w a

Dr.' KIRCHBERG -  Berlin.

Ćwiczenia ruchowe w czasie połogu.
Ćwiczenia  ru c h o w e  wraz  z masażami  w  czasie połogu 

m ają  na celu przyśpieszenie  procesu  zwi jania  sie mac icy  
oraz usuniecie  wszys tkich  zmian,  w y w o ła n y c h  w o rgan iz ­
m ie  przez ciążą, poród  i połóg, z a ró w n o  pod względem 
z d ro w o tn y m  jak i kosmetycznymi. Ro/ j ioczymamy te ćwi­
czenia  g imnas ty ką  oddechową,  k tó rą  p r o w a d z im y  w ten 
sposób,  b\ położnica  głębokimi w dceham  ćwiczyła  sie 
w  oddychan iu  p ie rs iuwem ■ hrzuszne in,  eo b a rdzo  k o r z y ­
stna. w p ły w a  na  p rze m um e  malei  a krążenie  krwi . 
P>rznęli po łożnicy  należyT z aopah  zyć opaską,  k tó ra  przeciw-- 
działa  n a d m i e r n e m u  rozdęc iu  i tak już  zwio tcza łych  m ieśm  
brzusznych .  W  p ierwszym i d rug im  dn iu  po porodzie  s to ­
su jemy tylko g imnas tykę  oddechową.  W  trzecim dniu po 
porodzie  do k o ń c a  pierwszego tygodnia każemy po łożn icy 
ruszać  nogami oraz  zginać n a j p i e r w  w  stawie ko la ­
nowymi, później  w  biodrowymi Z końc e m  pierwszego tyr-
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godnia  po*óżnięa w ykonu ją  ćwiczenia  pośladkowe,  k tó re  
polega ją  n a  teni, że leżąc tylko na plecach s topami  op iera  
sic,- o łóżko i podnos i  do lną  część tu łowia ,  wychy la ją c  
równocześn ie  kolana na zewnątrz .  Te ćwiczenia w p ł y w a j ą  
etodalmo n a  mięśnie  m iedn icy malej  i p rzec iw dz ia ła ją  
zastojowi moczi i i zaparc iu  stolca

W  drug im  Lygodniu w y z n a j e  położnica ćwiczenia  
klalki  piers iowej  w ten sposób,  że leżąc na  poś ladkach  
z w y p ro s to w a n y m i  kończynam i  do lnenn  s ia ra  się przy' p o ­
m o c y  pielęgniarki  podnos ić  klatkę p ie rs iową  p r a w ie  d o  
pozycj i  siedzącej.  Równocześnie  może już w  lym okresie  
leżeć n a  boku  Zaznaczyć należy, że wszystkie  le ćwiczenia 
n m sz ą  odbyw a ć  się pod ścisłą kon t ro lą  leka r sk rza  i p rzy  
po m o cy  fachowo wyszkolonej  pielęgniarki.  Nie wolno  d o ­
puszczać do p rzemęczen ia  położnicy,  gdy z w tedy  ćwicze­
nia  takie osiągają  wręcz p rzec iw ny  skutek.  Na  py tan ie  zaś,. 
kiedyr po łożn ica  może  zacząć swe n o r m a l n e  s por ty  i ćw i ­
czenia lekkoat le tyczne, któpc uprawiały'  pr zed  po rodem ,  
l iateży odpowiedzieć,  że najwcześn iej  po okresie  ka rm ien ia  
tj. po 8-niiu - 9-eiu mies iącach i lo po  d o k ł a d n y m  z b a ­
dan iu  przez lekarza

/ e i l s c h .  D eulsch . l le b a n n n c n  Nr. 3/34. N iem ieck ie  cza­
sop ism o d la  położnych.

PO M AZAŃSKA  — / wów. (Uczenica Szkoły Po(ożnych).

Wycieczka do Żółkwi odbyła  przez uczenice Pańsfwm 
wrej S z k o h  Po łożnych  we Lwowie  pod  k i e ro w n ic tw em  
P. P r o l e s o i a  Żm awsk icgo  wi<-eprozesa Kola G ru n w a ld z ­
kiego i ' .  S L. we Lw owie  w  dniu 1 u p e a  1931 r.

W ycieczka  zoslala  zo rgan izow ana  s ta ran iem  Kola  
Grunwaldzk iego  T  S. L. wc Lwowie  w  związku  z p r a c ą  
Świetlicy' im. Królowej  Jadwigi  i ku r sem  doksz ta łca jącym  
dla  uczenie Pańs tw ow ej  Szkolyr Po łożnych  we Lwowie ,  p r o ­
w a d z o n y m  przez Koło G runwaldzk ie  T . ’ S. L. i p rzy  p o ­
pa rc iu  Dyrekc j i  Szkoły Położnych .

W wycieczce wzięło udział  21 osob a lo: lb  uezonic 
I roku ,  2 uczenice. 11 roku.

Cel wycieczki:  zwiedzenie  m ias ta  Żółkwi, poznan ie  za ­
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b y t k ó w  h i s to rycznych  /  czasów he tm ana  Stan is ława  Żót 
kiewskiego i k ró la  J a n a  Sobieskiego.

Wyc ieczka  w yruszy ła  ze L w o w a  «o godz. 7.45 m in  rano.  
P o  przybyc iu  do Żółkwi zwiedzono p a r k  miejski  z pom ni  
kiem h e tm a n a  S tanis ława Żółkiewskiego, s ta re  m u r \  obron 
ne, olaczająoe, dawnie j  m. Żółkiew', wreszc ie  b r a m ę  wjaz 
d o w ą  t z y .  „Zwóerzc n iecka '1. Obok pom nika  Żółkiewskiego 
(urządzono krótki  odpoczynek ,  z któ rego  korzys ta jąc  Pan 
Prof .  Żurawski  zapoznał  uczestniczki  wycieczki  dokładnie  
z hi s to r  j ą  mnista  żółkwi,  znaczeniem m ias ta  j ako  punktu  
o b r o n n e g o  na  szlaku ta ta rsk im,  zyc io r ,  sem i zasługami 
h e t m a n a  Żółkiewskiego dla N a r o d u  Polskiego i świata  
Chrześc i jańskiego Na pa m ią tkę  wycieczki  z rob iono  u  stój) 
p o m n ik a  zdjęcie  fotograficzne. Naslęjmie obe j rzano  ob 
szerny  r y n e k  miejski ,  zapoznano  się ze s t a r o d a w n y m  s p o ­
sobem b u d o w y  domów'  podc ien iowych  i sklejiów7. W  k o ­
ściele jnarafjalnym pobndowTan \  m jirzez .Reginę Żółkiewską 
w d o w ę  ]>o wie lkim l ie tmanie  w ys łu c h an o  sum y  i obejrzą  
no  zabytk.  h i s to iyczne  tegoż kościoła jak  t o : pom nik i  S t a ­
n i s ława  Żółkiewskiego hf 1620 i jego syna .Tana (j-1623), 
Reginy Żołkiewrskic.| (f  1624) i jej córki  Zofji Dani lowuczo-  
w e j  ( i  1034 rzeźbione z czerwTonego m a r m u r u  wr styJu 
o d ro d ze n ia  zna jd u jące  sie po obu  s t ronach  glownego o ł ­
tarza,* oraz  pom n ik i  S tan is ława  Dani lowicza  (f 1 636) i .]a- 
kóba  Sobieskiego, Ojca kró la  J a n a  (j-1646), r zeźbione  z b i a ­
łego m a r m u r u  wT s l \ ł u  bnroko ,  szaty kośc ielne  uszyte 
z tkan in  zdoby tych  wr bitwue pod  W iedn iem  w, r. 1(183, 
dalej cztery wielkie  olejne obrazy,  rozwA-szone j ia  ścia­
nach  kościoła,  a p rzeds taw ia jące  wielkie zwycięstwa) po l ­
skie j)Od wodzą  l ie lm ana  Sł Żółkiewskiego lub k ró la  J a n a  
.Sobieskiego, a m ia n o w a n e  lut wy pod  Kluszynem  1610, b i tw ę  
j)od C hoc im em  1673, b i twę j)od W iedn iem  1683, i j)od I a- 
r a k a n a m i  1 (>83, wTrcszcic  kryptę ,  w  które j  są sarkofagi ,  
mieszczące j i rochy  l i e tm ana  St. Żółkiewskiego i jego n a j ­
bliższej rodziny.  P r o f  Żurawski  opowiedział  o za lozenm  
w  r. 1696 przez het. St. Żółkiewskiego i b u d o w i e  kościoła,  
Objaśniał ,  jakie  znaczenie w* w y c h o w an iu  J a n a  i Marka 
Sobiesk ich odegra ły  j iomniki  Żółkiewskich i w y t łumaczy ł  
t reść  i h i s to ryczne  znaczenie  obrazów’, zawieszonych na 
śc ianach  kościoła  Nas tęjmie zwiedzono kościół  Razylj  m ów  

o b e c n ie  r e s t a u ro w a n y ,  oraz kościół  Dominikanów'  i mię-



szczące się w n im  pom nik i  l eo f iu  Sobieskiej (f  16(51) i je j  
ulub ionego syna  Marka  (f 1652). Po  zwiedzeniu s tylowej  
kapl icy  z czasów kró la  J a n a  III,  oraz  zaniku,  z b u d o w a ­
nego przez h e tm a n a  St. Żółkiewskiego,  a po tem  s ta n o ­
wiącego siedzinę k ró la  J a n a  Sobieskiego, uda no  sig do 
letniego p a r k n  Sobieskiego zwanego „ H e r a j “ , w  k tórem 
jest a łe j a  m o d rz e w io w a  sadzona,  przez k ró la  J a n a  III. 
Po zjedzeniu podwieczorku  o godz 20 p o w r ó c o n o  do 
I w o w a  z n ieza la r lem  wrażen iem  wszystkiego,  co widzmno  
i sły szano w  Żółkwi.

Uczestniczki  wycieczki sk łada ją  sc rueczne  podzięk* 
Kotu G runw a ldz k ie m u  T, S L., a  szczególnie P r o fe so row i  
Kazimierzowi Żurawsk iem u  za zo rgan izow anie  wycieczki, ,  
•oraz za dok ładne  zapoznan ie  ich z dz iejami i z a b y t k a m i  
historyczni«mi m. Żółkwi.
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RUCH ORGANIZACYJNY.
P R O T O K Ó Ł

z  posiedzenia m iesięcznego Zarządu Egzam . P ołożn ych  we 
L w ow ie, odbytego dnia 2. V 1934. r.

Po  odczytan iu p ro to ko łu  z o-słatniego posiedzenia przez 
sekr .  p. Tov zysku i spi awozdan ia  kasowego przez skarbu,  
p, Kapra lską,  pr ze  .Yodnieząca z da ła  s p ra w ozda n ie  z w y jazdu  
do T a r n o p o la  celem zo rgan izow ania  Oddzia łu Związku po ­
łożnych w l a r n o p o lu .

Pos iedzenie  zaszczyi ił swą  obecnośc ią  J. W. P a n  Dr. 
I le rmeiin ,  lekarz  Ubezpieczalni  Spoi. w e  Lw owie ,  w y ja ś n ia ­
j ą c  cel organizacj i  Związku Po łożnych ,  k tó ry  obecnie  m a  
wiele  spraw' do wywalczenia  z wejściem wT życie nowej  u s t a ­
w y  i nowego  p ro jek tu  z W a rs z a w y  przy zaszeregowaniu  
po łożnych.

2 kolei przewo ape lowała  do członkiń. , by  Związek 
Poloż.  p rzys ląpd  w cha rak te rze  członk iń  do O c ho tn  T o ­
w arzys tw a  Hatun. z w k ła dką  rocz ną  10 zt Zebran ie  
■uchwaliło wniosek len jednogłośnie .

N a  tein pos iedzenie  zamknię to  o godz. 7-mej.

Sekr e t a r k a : P r z e w o d n ic z ą c a :
F. Toczyska. M. Leszczy szyn

P R O T O K Ó Ł

z posiedzenia m iesięcznego Zarządu Zaw odow ego Związku  
E gzam inuw anycłi P ołożnych  M ałopolski W schodniej we 
Lw ow ie, odbylego dni i fi. VI. 1934 r. przy udziale pełnego  

Zarządu i 50 członkiń  Związku.
Po odczytaniu  p ro toko łu  i s p ra w ozda n iu  k a s o w y m  

p rzew odn icząca  wyjaśni ła  przebieg konferenc j i  w  Ubez-  
pieezalui  Społecznej we  Lw owie .

P o  omówdeniu s p r ą w  zawmdowych b ieżących  zal irała  
glos ,I\\ P Jadwiga  Mozolowska członkini  Związku O b y w a ­
telsku j Pracy Kołiiet  i wygłosi ła  odczyt  n a  temat:

A) Stworzenie  n o w y c h  po radn i ,
b)  Brak  pracy ,  a op ieka  społeczna,
C) Z życia śp. p. Al. Dulebianki ,
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d R u c h  kobiecy  w zdo b y w a n iu  pracy,
€) Pogląd na  s p ra w y  sj)oleczne.
Po  podz ię kow an iu  prelegentce za refe raty,  posiedzenie

posiedzenia organizacyjnego O ddziału Zw. 24w. Egz. P o ­
łożnych  w Sam borze odbylego w  dniu 2. VII. 1034 roku

Zebran ie  zagaił  .1. W. P. Dr. Chrzgszczewski  S tan is ław  
lekarz  powiatowy., dzięki  k tórego s t a r a n io m  zwołano  p o ­
siedzenie Organizacyjne.  Nas tępn ie  wyrazi!  podz iękowanie  
delegatce p M. Leszczyn  ze L w o w a ,  za p rzybyc ie  na ze­
branie .  W zagajeniu przeds tawił  Pan Dy. St. Chrząszczew-  
ski znaczenie  zg rupow an ia  się wszys tk ich położnych  
Egz. w  Zw. Zaw. Połoz. Nas tępn ie  k r y tyku je  położne  egz. 
będące  tak w  in.eście j ak  i n a  powiec ie  za b ‘h  opieszałość 
i gnuśność w pracy h u m a n i ta r n e j  jak P. L. K. Koło walki  
z gruźl icą  oraz L. O I1. P., k tó re  to organizacje  są dob 
r em i  p laców kam i  dla pracy położnej  egzaminowane j .  
W  końc u  przedstawi!  plagę tzw. „ babek"  k tó rych  w po ­
w iec ie  jest n iem ało  i że ru ją  n a  skórze egz. po łożnych  — 
ape lu jąc  równocześn ie  do walki  z p a r t a c tw e m  położniczem. 
PiO/aUm podniósł  k a rn e  pos tępow an ia  n i e k t ó r y c h  po łożnych  
•okręgowych j ak  w  Dorozowie,  P u b ł a n a c h ,  Eelszlynie 
i w  s tarej Soli, k tóre  abyr zwa lczyć  partactwo polożn iezes 
a będąc  na miejscu m a j ą  m ożność  po twierdzen ia  dz ia ła l­
ności  tzw. „babek  ", i donoszą  lekarzowi p o w i a to w e m u  
o  każ dem part ac twie  polożniezem.

N a s t ęp n ie  J. W. Pan  D r  st. Lhrząszczewsk i  udziel t 
głosu p  M. Leszczyszyn p rzewodniczące j  Zw Zawr. Egz. 
Pol. w e  Lwowie ,  k tó ra  wr j irzemówueniu swojem a p e lo ­
wała  do z e b ra n y c h  o przy s tąpien ie  i zo rgan izowanie  O d ­
działu w  Samborze ,  rów nocześn ie  j i roponu jąc  p renm no-  
r a t ę  mies ięcznika  „Po łożna" ,  k tó re  jes t n iezbędnem  p i sm e m  
d la  każdej położne j

zamknię to .
Sekreta rka :  
Fr. Toczyska.

Przew odn icząca  : 

M. Leszczyszyn.

P R O T O K Ó Ł

godz. 12.
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Po przemów ieniu p. M. Leszczyszyn,  lekarz  powia ­
towy P. Dr SI. Chrząszczewski  o twiera  dyskusję .

W  ezas 'e  dyskus j i  udziela głosu p. Szkolniekiej po łoż­
nej okręgowej ,  k ló ra  stawi i wniosek  fol finalny na  założenie  
Zw. W niosek  p. Szkolniekiej  p rzy ję ło  jednoglosn.e .

Nas tępn ie  p rzys tąp io no  do u k o n s ty tuow a n ia  się Za­
r ządu  do którego w  myśl  § 2!) stel u tu - wchodzi  p r z e ­
wodnicząca  i 2 zastępczynie  — sekre ta rka ,  skarbn iczka  
i ich zastępczyni  oraz 10. członkiń Zarządu.

Lekarz  powia to w y  .1 W. Pan  Dr. St. Chrząszczewski  
pi oponu je  zwołan ie  komisj i  matki .  Za rząd  w y b r a n o  w n a ­
si ępującyni  składzie:

N a  p rzew odn iczącą  Związku p. Annę Ni tk iewiczową 
ze Sam bora ,  na  s ekre ta rkę  p. N a ta l j ę  Swistakową,  (Sam bor  
szpital), na  ska rbn iczkę  p. B i r n b a u m o w ą  ze Sam bora .  
P onad to  w y b r a n o  8. cz ło nkm  do Za rządu ,  Komisję  Rewi­
zyjną, o r a z  Sąd Koleżeński . P r o te k to ra t  nad  Zwaązkieni 
łaskawie ob jąć  raczy!  J. W, P. Dr. S tan is ław  Łhrząszczew-  
ski lekarz powia towy.

S a m b o r  2. VII. 1934 r.
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